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Beny sgłoszań: Na 
1-ej stronie wiersz 
sounarsłowy mk. 8.00, 
Ra Mi-ai stronie— 
"mk. 6.00, na IV»ej 
stronie —4.00 fen., 
Radesłane za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
o po 60 fen. za wy- 
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2.00 fen. 


‘Aéreos dla listów 
1 śspesz: „Iskra* 
osnowiec. 


M 


Kino _|Warja Jakobini 


Fabryka Metzniurgiczna 
pracująca wyłącznie ula Władz Państwowych 
z poszukuje 


| daland Wraliste | pratowalktw bitowych 
|Weinyćh od służby wojskowej cla zastąpienia przyjętych do wojska. 


Oferty składać do Administracji „Iskry“ sub. „Wszy- 
stko dla obrony Państwa". i 


UA ape» 
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CONi i a j y w ira s 

| do parów przedsiębiorców i pracodawców 
= - Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, wo- 
bęc przystąpienia do czynności przygotowawczych co wy- 
orów Zarządu, wzywa wszystkich pp. przedsiębiorców 
| piacoczwców powiatu Będzińskiego, którzy dotych- 
 ©zas nie dopełnili obowiązku ubezpieczenia swych qra- 
«owników na wypadex choroby, ażeby bezzwłocznie zare- 
lestrowzli w Kasie Cborych wsżystkich zątrudnianych 
rzez siebie pracowników. SR 

c Po odpowiednie formularze zgłoszeniowe należy się 
| *wracać do Centrali w Sosnowcu, lub do Fiji Kasy w Bẹ- 
nie, Dąbrowie i Zawierciu, . 

~ Sierpuiowa lista członków Kasy będzie mierodajna 
| Przy tworzeniu list wyborczych. Wobeć tego pracownicy 
Diesgłoszeni do 10-go sierpnia b. r. tracą prawo głosu 
 Wybórczego, za co odpowiedzialność w całej pełni ponosić 
e pracodawca. 

Komisarz Powiatowej Kasy Chorych. 


w. MARA, 


zeddzień rozejmu... 
_ SI vis pacem.. SIĘ 


' Aby zrczumieć Fytuścję, 
W której sięznajdujemy, Go£Ć 
(dczytz ć kcmunikaty sztabu 
eralnego. Stanie nama 
ówczas przed oczami cśsła 
roza  pcłożenia, z którego 
Seyne wyjście to— czyn. 
Czyn wielki, cfiarpy csle- 
jo narodu, który chce żyć 
| być wolnym. 
|. Podobno pomoc ententy 
dż w drodze. Podobno ma :' 
 By6 wysłanych do Polski aż 
I6 dywizji. Podobno... 


Tyle razy jednak w histo- 
rji naszej zawodziła nas po- 
moc obcych, że i tym razem 
stokroć lepiej nie oglądać 
się na nią wcale. Wytężyć 
"wszystkie swe siły, dać z 
siebie wszystko, co dać mo- 
Żemy. aż pewnością wróg 
nasz pokonany Zostanie. 

Ale nie trzeba się ociągać, 
nie trzeba się oglądać na in- 
pych, lecz iść natychmiast 
do szeregów i złożyć na rzecz 
„Ojczyzny dar, na jaki tylko 


NIĆ ŻYCIA. 


"R Początek przedstawień w dnie powszednie o 6; w niedzielę o 4 po południu. 


Powrócił 


Dr. K. Sropauer 


choroby skórne i weneryczne 


Sosnowiec 
Mata chowskiego 7 róg Targowej 
Przyjmuje od 4—7 wiecz 
w danej /chwili zdobyć się 
możemy. Nie ochłapy, nie to, 
co nam jest * niepotrzebne 
lub zbywające, lecz część 


"misma SWEgo;TozĘŚĆ" ciężko 


zapracowanęj zapłaty, gdyż 


tylko to ofiarą nazwać mo 


ŻNA. EE, i 

Zabierająć wczoraj głos 
w sprawie rozejmu z bol- 
szewikami,  zaznaczyliśmy, 
że bolszewicy zechcą wyzy- 
sksć sytuację i postawią 
nam twarde warunki. I oto 
dziś już spełniły S'ę nasze 
przewidywania, gdyż per- 
traktacje rozejmowe bolsze- 
wicy wyznaczyli na d. 30 
lipca, licząc na to, że do te- 
go czasu zdołają zająć duży 
szmat ziemi neszej. 

A czy możemy przewidzieć, 
co nem delegaci bolszewie- 
cy powiedzą za 3 dni? Jest 
rzeczą więcej niż pewną, że 
żą dań swych nie pomiarku- 
ją” lecz przeciwnie wysuną 
tak wygórowane, że ich przy- 
jąć nie będzie możra itrze- 
ba. będzie bezwzględnie wal- 
czyć do upadłego, ra śmierć 
i życie. 

Ale walka ta nie może 
być beznadziejną To też 
musimy gotować się doniej 
i dziś, w tej chwili, zapisać 
się do szeregów, kto tego 
jeszcze nie uczynił i złożyć 
ofiarę z mienia swego, by 
ci, co wyruszą w pòle. mo- 
gli być należycie wyekwipo- 
wani. 

Jeśli swój obowiązek wzglę 
dem Ojczyzny spełnimy, wte- 
dy pewni bjć możemy, że 
krew nasza nie darmo lać 
się będzie, że uratujemy nie 
tylio honor, ale'i wolność 
i całość Ojczyzny. `. A 
r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI 


Od 27-go do 2-go sierpnia i 


znakomita gwiazda ¢ kranu w dra- 
macie ó silnym nastroju w 6 czę: 
ściach p. t. 


7 Cena nameru 1.50 mk. 


$ 


Prenumerata wyno- 

| si: Z odnoszsniem 

do domu i prze- 

ayika pocztową 
miesięcznie 


jn 


Gddziały własne: 
W Będzinie ulica 
Małachowsziego 9 
w Dąbrowie ulica 
Sienkiewicza. 


x, 
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Rokowania o zawieszenie broni rozpećzną się 30 b m. 


Z kół politycznych donó- 
szą, że -rząd sowietów, do 
którego należy inicjatywa 
rózpoczęcia rokowań, okre- 
Ślił termin ich rozpoczęcia 
na dzień 30 b. m. Jest to 
widocznym dowodem, „iż bol- 
szewicy nie mają szczerych 
zamiarów pokojowych, ale 
najwyraźniej polują na 
zwłokę. 

W kołach poselskich mó- 
wią o tym, że władze so- 
wieczie nie zgadzają się na 
natychmiastowe rozpoczęcie 
rokowań pokojowych i ter- 
min ten odwlekają o tydzień, 
z czego najwyraźniej „.wyni- 
ki -brgktendenejtpokajo- 
wych u bolszewików,chęć tu- 
manienia oczu całej Europie 
i prowadzenia dalej wojny, 


Warszawa, 27 lipca. 


którą zaślepieni chwilowym 
lokalaym powodzeniem bol- 
dzewicy uważają już z gó- 
ry za wygraną dla siebie, 


Miejsce spatkanla delegacji rozejmowych 
według życzi połskień. 
Warszawa, 26 lipca. 


Radjo z Moskwy donosi: 
Komendant wojsk fronto- 
wych' sowieckich Tukacze- 
wski wyslal- depeszę iskro- 
wą do komendy polskiej 
armji, że zgodnie z Życze- 
niem Polski przekroczenie 
frontu rosyjskiego przez de- 
legacię polską może nastą- 


pić .20-lipóno- godz. .8-wie- 


czórem na „drodze. Barano- 
wicze— Brześć Litewski. 


Reala owe Halki 


Warszawa, 27 lipca, 


(P. A. TY 


Wydział prasowy min, 
„spr, zagr. komucikuje w d, 
26 bma, że do naczelnego 
dowództwa wojsk polskich 
nadeszła następująca nota 
datowana z Moskwy dnia 
25 bm, 

Do naczel. dowództwa 
24 lipca. W celu wykona- 
nią dyrektyw, udzielonych 
przez naczelne dowództwo 
czerwonej acmji, a wyłusz- 
czonych w jego radjotele- 
gramie 2117 N 1654, poda- 
jemy do pańskiej wiado- 
mcści, że wobec ciągłych 
przesuwań armji na froncie, 
które utrudniają skomuri- 
kowanie się z nią, jako też 
wobec nastroju lndncści bia- 
łoruskiej, usposobionej . Ð. 
wrogo względem przedsta- 
wicieli rządu polskiego, Z 
„owodu nadużyć popełaia- 
nych przez wojska polskie 
w czasie okupacji i w czasie 
ich odwrotu, co nas zmusza 
do przedsięwzięcia specjal- 
nych środków cstrożności, 
celem uniknięcia możliwych 
zajść przy przekroczeniu 
frontu przez przedstawicieli 
armji polskiej, oraz w cza: 


sie ich dalszego przejazdu, 
uważam ża możliwe wyzna- 
czenie jako najbl ższej daty 
przekroczęnia frontu przez 
naszych . przedstawicieli d, 
30 lipca, t.j. tę samą datę, 
wyznaczoną w radjotelegra- 
mie szefa sztabu gen. wojsk 
polskich dnia 22 lipca. U 
stawiczna zmiana f'ontu u 
niemożliwia również dokła- 
dhe wskazanie miejsca przy” 
jęcia waszych przedstawi- 
cieli i jesteśmy zmuszeni 
wskazać jedynie » drogę, 
gdzie wasi przedstawiciele 
będą mieliprzekroczyćfront. 
Nie wybrano tej drogi w 
kierunku wskazanym w wa" 
szym wyżej wspomniani m 
telegramie, t.zv. drogę Ba- 
ranowicze — Brześć; prze- 
kroczenie frontu przez wa- 
szych przedstawicieli będzie 
musiało być uskutecznione 
w tym punkcie tej drogi, 
gdzie nasze przednie straże 
będą się znajdowały d. 30 
lipca o godz. 20. 

Wasi przedstawiciele zbli- 
żą się do naszych. przed- 
nich straży pod osłoną bia- 
łej chorągwi parlamentarzy 


Fa 
j 


$ 
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Ojczyzna o pomoc woła! 

Ojczyzna w nitbezpieczeństwie ! 
Kto tej pomocy ódmówi 

nie godzien zwać się synem Ojczyzny ! 
Niech każdy spełni swój obowiązek! 
Niech każdy odda choćby groszy ostatni 


OC O A POR R A AE aa 


„Gdy okręt tonie, a wiatry go przewracają — 
głupi tłumoczki swoje i skrzynki opatruje i 
na mich leży, a do obrony okrętu nie idzie 

i mniema, że się sam miłuje, a-on się 

sam gubi. Bo gdy okręt obrony nie ma 

i on ze wszystkiera, co nabrał utonąć musi“. 


Piotr Skarga. 


Pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski! 


i następnie pcddadzą się 
przepisom, ustanowionym 
przez regulamin czerwonej 
armji w przedmiocie przy" 
jęcia i przejścia parlamen- 
tarjuszów. Po przyjęciu przez 
wojska frontowe zostiną 
wasi przedstawiciele skie- 


- rowani do Baratowicz, gdzie 


Się spotkają z przedstawi. 

cielami armji czerwonej. 

i Dowództwo szt. gen. 
armji frontowej 


Toł<aczewskij, 


Odezwa ta jest stekiem 
bezczelnych kłamstw, rząd 
nasz bowiem nie wyznaczał 
terminu na 30 lipca, lecz 
termin ten wyznaczyli sami 
bolszewicy. Przyp. red. 


- Nadzieje miemców. 
B;tew, 27 ligca. 
(P. A. T.) 


l Hakaiysty sana „Ksitewiiser 
ZejtuBg* z2miessosa ehsrakie- 
systgonny sstyknł, zdradzają - 
owy bnane już nympatje pew- 
‘syek sier pelitychnych rie- 
mieckiah dó belszowieau, w 
którym pm, ge pryRYSBYNĄ 
pewsdneń belezewieżich jest 
wypływająca z pebućck eryste 
sagjenallstyónnych nadzieja 16- 
trych państewek aruttnia salo- 
nawidzenege jarama uabusiów 


 ©snwózposcet mienia. Ze strony 


belsnewiekiej szodaiewsją się 
Niemey uregulowania Ra swą 
korayśó kwestji „korytarsa*. 


Pokój zagroż my? 
Londyn, 27glipca. 
(Tel. wł.) 
„Morningpost* donosi: , 
Zarówno rozejm, jak i pokój 
między Polską a Rosją jest za 
'grożony, gdyż rząd angielski 
„oświadczył, że. nie móże wy- 
-wrzeć żadnego. wpływu na 
Wrangla, by ten kapitulował. 


Rozejm tie wpłynie 
i na pomoe ententy. 


Londyn, 27 lipea. 
(Tel. wł.) 
* „Reuter“ donosi, że pomimo 


1 


` zapowiedzianych rokowań w 


„Bprawie zawieszenia broni, 
rzygotowanie pomocy dla 
olski nie ulegnie żadnej 
„przerwie. 
z | A NA 


Nautralaaść Niomios, 
k = Paryż, 27 -lipca. 
(Tel wł.) 

Komisja prawnicza rady en- 
tenty rozważa sprawę neutral- 
' ności niemieckiej, czy ta nie 
jest w sprzeczności Z trakta - 

m wersalskim, gdyż Niemcy 
podpisały w traktacie uznanie 
- niepodległości Polski. 


Marburg, 27 lipoa. 
„n (Tel. wł) 
W Marburgu zatrzymany Z0- 


stał pociąg z amunicją dla 
Polski Kolejarze niemieccy od- 
pięli kilka wagonów i karabi- 
ny rozkradli. Pociąg odstawio- 
no na bocznicę, aż do wyja- 
śnienia sprawy. 


B slie, 27 lipea. 
(P. A. T.) 


Jsk denoczą gazety niemiec- 
kie, powalął uwięzek Kolejatny 
niemieckiob, lienąoy około pół 
miljona esłsnków, pósianswie- 
nie pllzie praestrzegać azoke- 
wania neutralneśsi Niomies i 
węzelkiuii środkcmai sie dopu. 
ésió de tego, by przew toren 
niemiecki praoohościły jakieś 
traasporiy zmunieji cay woj- 
aka. 


Konfereneja pokojowa 


w Londyale. 
Londyn, 27 lipca. 
(Tel. wł.) 

Lloyd George oświadczył w 
izbie gmin, że rząd bolszewic- 
ki wyraził zgodę na zwołanie 
konferencji polsko -rosyjskiej 
w Londynie i na obecność na 
niej przedstawicieli ententy. 


in. Kelet w Warszawie. 
Berlin, 27 lipca. 
(Tel. wł.) 
Gen. Nollet z całym swoim 
sztabem opuścił Berlin i udał 
się samothodem do Warszawy. 


Węgry chcą | walszyć 
przeciw bolszewikom. 


Wiedeń, 27 lipta. 


Donoszą z Paryża: 
„Poseł węgierski Prażmow- 


"sky oświadczył w rozmowie z 


przedstawicielem dziennika „Li- 
berte*, że prezydent ministrów 
br. Taleky ofiarując pomoc 
wojsk węgierskich przeciw ar 
mji czerwonej, nie kierował 
sę specjalnym interesem Wę- 
gier. Na pytanie, jakimi siła- 
mi zbrojnymi rozporządzają 
Węgry, odpowiedział poseł, że 
Węgry mają do dyspozycji 
80 tysięcy ludzi, pełniących 
funkcje policyjne. Jeżeli na- 
wet będzie chodziło o wysta- 
pienie przeciwko czerwonemu 
niebezpieczeństwu, -© wówczas 
cały kraj chwyći za broń i 
rząd będzie mógł wystawiś 
armję, złożoną z wielu setek 
tysięcy ludzi 

Na pytanie, co Węgry żąda- 
ją wzamian za to, odpowiedział 
Prażnowsky, że traktat poko- 
jowy  rozkawałko aal Wegry 


"mimo, że Węgry stanowiły na- 


rodową i gospodarczą całość 
podczas, gdy  Austrja była 
tylko mozaiką. 


Kemuaikat polski. 


Warszawa, 26 lipca. 
GRA To: 


Komunikat sztabu gen. z 
dnia 27 b, m. 
4-ta armja nieprzyjaciel- 


ska w dalszym ciągu pro- 
wadzi silne natarcie po obu 
stronach, linji kolejowej na 
Biatystok. Po zajęciu So- 
kółki nasze oddziały były 
zmuszone do opuszczenia 
linji rzeki Sokołdy. Walki 
obecnie toczą się na pół- 
noč od st. kol. Czarna Wieś. 
Jednocześnie nieprzyjaciel 
prowadzi atak na linję rze- 
ki Narwi. 

W rejonie Siemianówki i 
miasteczka Narew na za- 
chód od Prużan nieprzyja- 
ciel przedarł się na tyły na- 
szych oddziałów, =- zaatako- 
wał rezerwy pod miejsco- 


„ wością Biały Lasek. Naszo- 


sie zPrużan do Bielska grupa 
gen. Andersa pod Prużanami 
po uporczywych walkach 
wyparła bolszewików z.Doł- 
gi. Przez cały dzień wczo- 
rajszy nieprzyjaciel gwałto- 
wnie atakował nasze pozy- 
cje. 

Na przyczółku Berezy Kar- 
tuskiej ina północ od tego 
przyczółka w rejonie Sielca 
piechota poznańska, nie ba- 
cząc na znaczną przewagę 
przeciwnika i na zmęczenie, 
spowodowane  kilkodniową 
bezustanną walką, nie tylko 
wszystkie ataki odparła, ale 
przechodząc do lokalnych 
kontrakcji. zadała przeciw- 
nikowi poważne straty. 


Atak nieprzyjacielski na 
tym odcinku wsparty był 
huraganowym ogniem bar- 
dzo znacznej ilości artylerji. 
Miejscowość Bereza Kartu- 
ska została doszczętnie spa- 
lona. W związku z tą sy- 
tuacją na północy oddziały 
naszej grupy poleskiej na 
rozkaz opuściły Pińsk, któ- 
rego ewakuacja odbyła się 
w zupełnym porządku. 

Ataki  nieprzyjacielskie 
pod miastem Motol zostały 
odparte. i 

Na południe od Prypeci 
aż do Łucka poważniejszej 
akcji bojowej nie było. 

W rejonie od Brodów 
armja konna bolszewicka, 
posiłkowana przez dywizję 
piechoty, dąży do rozszerze- 
nia pola swego działania na 
północ i południe. 

W walkach w rejonie Be- 
resteczka ułani nasi pod 
wod'ą pułk. Dreszera wy- 
parli nieprzyjaciela ze Szczu- 
rowic, zadając mu ciężkie 
straty. RS 
" Na południe od Brodów 
kontratakiem wojsk gen. 
Krajewskiego bolszewicy zo- 
stali wyparci ze wsi Majdan, 
którą przejściowo zajęli. 

Na górnym Serecie ipo- 
łudniowej części Zbrucza 
trwają zacięte walki. 

Kuliński, gen. podp. 


Generat Wrangel 1 jaga akdj 


Ze źrodła miarodajnego, 
od jednego z członków misji 
gen. Wrangla w Warszawie ko 
munikują interesujące szczegó 
ły o akcji przeciwko bolszewi- 
kom na południu Rosji toczo- 
nej przez tego generała. 

Przed miesiącem t. j. w tym 
mniej więcej czasie, gdy armje 
czerwóne rozpoczeły generalay 
atak, na front polski, generał 
Wrangel na czele 60,000 żoł: 


'nierza postanowił uderzyć Z 


Krymu na Perekop, którego 
broniły czerwone pułki, prze 
drzeć się na kontynent i roz" 
począć z armją Trockiego wal- 
kę na śmierć i życie. 

Krwawy i morderczy był to 
debjut tej lekceważonej pier 
wotnie przez bolszewików wran- 
glowskiej akcji. 

Póstanowili więc bezwzględ 
nie zdusić ten niepożądany wy 
stęp młodego generała i sta- 
nowczo bronić Perekopu. 

Wrange! wszystkie siły wy 
tężył, by przejście sforsować, 
szło mu bowiem o połączenie 
się z ganerami Szkurą i Ulaga 
jem; operującymi w górach Ka- 
ukazu Wywiązała sią bitwa, 
przypominająca najkrwawsze e 
pizody europejskiej wojny na 
zachodzie lub w 1915 roku w 
Karpatach. 

Przez osiem dni i nocy od- 


„ mi. 


działy Wrangla  szturmowały 
przejście, przez osiem dni i no 
cy najlepsze pułki chińskie i 
marynarzy rosyjskich szły do 
ataku. Walczono z za okopów 


„utworzonych przez wały trupów, 


aż wreszcie po ośmiodniowej 
morderczej bitwie gen. Wran- 
ge!, który przez cały czas wal- 
czył osobiście w pierwszych 
szeregach—na czele swej świ- 
ty zdobył przejście. 

Bolszewicy rozbici z ogrom- 
nymi stratami cofnęli się w 
przerażeniu: z 20 najlepszych 
pułków pozostały szczątki. 

Rozpoczął się krwawy, a za 
razem zwycięski pochód na- 
przód. Osadziwszy swój rząd z 
Kriwoszejnem na czele w Se- 
wastooolu — idzie Wrangel w 
głąb Rosji z jednym tylko has- 
łem — walka z bolszewizmem. 
Zadnego politycznego programu 
nie wysuwa, głosząc tylko, że 
armja jego jako rosyj:ka podej- 
muje wojnę tylko z bolszewiz- 
men żydowsko rosyjskim. 

Społecznie opowiada się mło - 
dy generat za najdalej idący mi 
reformami, zwłaszcza agrarny 
Skutkiem tego chłopstwo 
masowo przechodzi na stronę 
Wrangla. Idąc szerokim łukiem, 
armja jegow przeciągu miesią- 
ca zatoczyła od Perekopu łuk 
o promieniu blisko 200 wiorst, 


"pod sztandary Wrangla jest" 


w którego okręgu znajdują się 
miasta następujące: na zachód 
Fleszks, na wschód Melitopol 
Berdjańsk i Marjupo!; na pół” 
noc Aleksandrowsk. To ostat 
nie miasto zdobyte zostało pó! 
6 godzinnym szturmie, do któ 
rego prówadził żołnierzy s 
Wrangel. On też na czele szt | 
bowej kompanii pierwszy wsze®| 
do zajętego miasta. 

Zdobycz była bardzo znaczm 
18 armat, 10,000 jeńców i 
miljonów pudów mąki, prze 
wojska jego posuwające 
obecnie naprzód rózdają chle 
ludności ograbionej przez cofá | 
jące się wojska bolszewick 
Z tego powodu Wrange! 
ny jest jako zbawca, a arm 
jego mimo walk zawziętycć 
nieustannie wzrasta. Obecni 
łiczy 90.000 karabinów. Ka 
rji stosunkowo jest bardzo m 
ło, gdyż część dawnej kawale 
rii Denikinz, z grupą gienerał 
Brodowa przeszła na strof 
polską, część zaś po rozbici) 
Denikina ustąpiła na Kaukz 
gdzie w sile 10900 pod wod 
najlepszego generała kozacki 
go Szkura, walczy zwycięski 
jako dominująca cześć skład 
wa armji powstańczej gene 
Ułagaja, A>y z wojskami tyr 
nawiązać stały kontakt, genć 
rał Wrangel w ostatnich czś 
sach wysłał 20000 armię s 
żo sformowaną na Krym po 
dowództwem generała Szasje 
wa, który w brawurowym pó 
chodzie na wschód zajmuje ni 
szerokiej przestrzeni b 
morza Czarnego, zbliżając 
szybkim marszem ku Kaukazć 
wi. Ostatnim sukcesem .tyć 
wojsk jest zdobycie stolicy dof 
skich kozaków, Nowoczerkas 
nad Donem. 4 

Ludność tamtejsza ma jo 
dość rządów żydowskich, cz 
rezwyczajek i chińskich żołni 
rzy, sprzyja przeto Wranglow 

Armja gen. Wrangla rośni 
Z Polski, Niemiec, krajów naí 
bałtyckich, południowo słowi 
-„skichy a 


i 
+ 


Syberii, Azji t.- 
ściągają rozbitki byłej 
carskiej. Danikina czy Kołczak 
a ze wzrostem tych woj$ 
wzmaga się obawa sówietół| 
przed niebezpieczeństwem idź 
cym z Krymu Dowodem £ 
obawy jest przerzucenie na m 
wy front południowy z fra! 
polskiego 115 dywizji, © cz) 
niedawno doniosły telegram 

Głównym miejscem zborny 
dla ochotników  zdążającyć 


Europie Gałacz nad ma 
Czarnym, gdzie Rumunja d 
im mundury i broń pozosta 
po rewolucji rosyjskiej. Sk 
kiem tego rząd sowietów w. 
stosówał energiczną pro é 
cą notę do rządu rumuńskie! 
— lecz — bez skutku. ; 

Niezależne od główn. dowó 
Wrangla operują 2 armjęgochć 
tnicze poza terenem Rosji. 

Tak więc nowa Rosja d 
z powodzeniem. 

Zadne z wielkich państw k 
ałicyjnych nie poparło dotyci 
czas wysiłku generała Wrang 
to też jak z najpewniejszyć 
źródeł informują, przekreślo 
w Sewastopolu raz na zawsz 
porozumienie się z zachoder 
zwłaszcza po ostatnich pertrń 
ktacjach Anglji z Krasinem. « 
dyna podstawą, na której Wral 
gel chce oprzeć swoje plany% 
drodzenia Rosji — ma być Po 
ska. 


4348 


Rota Hallerowsk i 


Ostat nam jeszcze w piersi gw 
I kosa w krzepkiej dłoni. 

Za oręż chwyćcie! Krew za ki 
— Do broni czas — do bront! 


Któżby z nas doma ostać 
Tak nam dopomóż Bóg... 


Powstańcie wszyscy! Nadszedł © 
Do broni! Haller wzywa — 
Któż, jak nie On powiedzie na 
Pęknięte skuć ogniwa? 


ve wa desa ba a f w 


Nie shańbi ziemi naszej wróg 
Tak nam dopomóż Bóg... 


W tysiące koni będziem gnać 
Jak piorun i jak burza — 

Gdy przyszła pora prać — lo prać! 
Aż łeb we krwi unurza — 


=: Nie damy ziemi, skąd nasz ród 
| Tak nam dopomóż Bóg. 


"Cóż stąd, że wokół chytry wróg 
Jak pająk sieć rozsnuwa — 
Pójdziemy w mgłę poleskich dróg 
— Mad nami Haller czuwa, — 


WANES 


Któżby z nas doma ostać mógł 
Tak nam dopomóż Bóg... 


Po całej Polsce grzmi jak dzwon 

— Na bó) i po zwycięstwo! 

1 płynie pieśń przed Boży Tron 

— Racz nam dać hertu męstwo— 
Nie damy ziemi skąd nasz ród 
Tak nam dopomóż Bóg... 


EDWARD LIGOCKI 
Warszawa, 9 lipca 1920 r. 


: Nasza ofiarność. 


8. Sląsk myśli opo- 

"mocy dla Ojczyzny. 

| Bytom, 25 lipoa. 

i (P. A. T.) 

o W ntmerso 8 „Ozędownika” 

tgłasiua urzędowo komisariat 

 płebleeytowy dis G. Siąsta 00 

stępnuje: 

„Na posiedzenia kierowani: 

w powiatowych polskiego 

misasjatu plebiceytowege dla 

Górueg* Siąska ktere wię ed 

było 16 lipes r. b; komisaru 
grfanty postawił syłanie: 

| Jękie należy ne Sląsku praod- 

Wąwniąść kroki, żby ekana 

mec nacyej Oj'nyźnie, wa- 

meżonej pruos majand balsze- 

kieki? 


_ Wyozerpująca dyskusja wy- 
kazcła, $o wocysoy obecni pe- 
Waiolają nacaoniese intencje, 
Ë x yrsżone w przemówiepia xe- 
 misarna Korfantego ifo Górny 
T ask winien saZz:a9myó SWA 
 Desynzleżność de Polski w mo- 
anoeio zrożącozo jej niebem 
 bieereństwa. Werysoy mó woy 
Byli jednak prnooiwa! tama, 
by ełsnków erganiuacji ple- 
Mioeytewej wysł:6 jake ackot- 
Mikéw na frzaż wschzdni, pe- 
 dłowaś ogełoeonie G. Sląske— 
%ryli fontu szachoćnioge — s 
róbowanych prasowników, 
yoh opiera się tataj 
prawa polska. msgłaby Pelskę 
 Rurasió ne klęskę goFGLĄ, 
- trożąca jej obsonie utrata 
“Obszarów, leżących pont otne 
graf cznym! je) grauioami. Ped- 
misewanie ©. Siącka przez mi- 
llterne tajne ovganiazeje mis- 
Wieskio wytwarza tu ka mioj- 
eu ucję, która wy 
Miermickne natększia A 
Aby ueżronióć ton siarodawny 
raj polski oå wagazaięsia go 
reca Niemsy sila 1 pedstię- 


Rem. i 
_ Btrevsenejąo wywody méw- 
ów, komisarza Korfanty ua- 
R ze. tg że takie postawienie 
kwestii nakłada sa wasuystkich 
pelaków za G. Siąstu obowią- 
Rək wyiężemia wsnysikioh sł 
la pzacy narołęwcj i pamię 
lania na katóym kroku o tyw, 
be Ojewysuz pwalnia jok m cb>- 
 Wiąeka gtaaiężia w sneregu o- 
| breńców ed nawały wsohoł niej 
łylso diatoge, aby iu na feon. 
tie naokodzim broniąs sprawy 
kiej prueń aćaziom gorma- 
ismu, dal! dowód, se Polckę 
ksskają, Polste są wierni i 
Polski brarią. A 

. Oi, es mogliby pójść na 
front, a których Organiaasja 
piebisoytowa zatrzymuje ta 
a miejsou przey, Risch wie: 


| emi ed dalé do siebie, iost eat- 


myil swoją. 


K.6 „0. N, w Czeladzi. 


wej, 


.) 


(są i pamięścją, żo nie należą 


kewisie do Polski i jej tylko 
winni oddać czyn swój i kań- 


W piątek, dnia 23-go b. m. 
© godzinie 6-ej wieczorem od- 
było się zebranie komitetu o- 
_ bywatelskiego obrony narodo- 
powołanego ¿przez radę 
miejską m. Czeladzi. Komitet 
składający się z 43 przedsta- 


wicieli zarządu miasta, rady 
miejskiej, związków zawodo- 
wych, instytucji społecznych i 
RE przemysłu wy- 
rał komitet ściślejszy wyko- 
nawczy, w skład którego weszli: 
p. R. Herman—prezes, pp. An- 
toni Zyłka, Andrzej Mioiaszek, 
jako wice-prezesi, p. St. No- 
wicki—skarbnik, p. W. Frąc= 
kiewicz — sekretarz i pp. W. 
Dudek, M. Hadar, G. Sadow- 
ski i P. Pieczyński; dwa man- 
daty pozostawiono przedsta- 
wicielom przemysłu. ` 

Przystągiono do zorganizo- 
wania straży granicznej. Po- 
wołano komisję opieki mad 
rodzinami żołnierzy, której 
skład osobowy ustalony zosta» 
nie na najbliższym posiedze- 
niu komitetu. 

Zadaniem komitetu jest ze- 
branie funduszu na cele opie- 
ki i akcji werbunkowej, pro- 
poganda pożyczki państwowej 
i akcja werbunkewa. 


Olkusz dla Ojczyzny. 


Wezwanie Rady obrony pań- 
stwa znalazło w Olkuszu i 0- 
kolicy-jaknajżywszy oddźwięk. 
W ciągu kilku dni zorganizo- 
wano.ochotniczą kampanję sa- 
perów, która już wyruszyła 
na front, a mieszkańcy Olku- 
sza złożyli na armję oochotqi- 
czą 250,000 mk. Ofiary na ten 
osl zarówno w gotówce, jak i 
broni, napływają w dalszym 
ciągu. Między innymi fun- 
kcjonarjusze policji ofiarowali 
17 000 mk. 

Prowadzona jest także ener- 
giczna propaganda za naby- 
waniem pożyczki państwowej. 
Jeden Ogrodzieniec, osada w 
pobliżu Olkusza, zakupił po- 
a boją na sumę miljona ma- 
rek. 


K. S. W. K. w Dąbrowie. 


Komitet służby narodo-. 
wej kobiet w Dąbrowie wy- 
dai następujące wezwanie: 

Obsywatelki Polki! 

Czy słyszycie jęk ziemi 
naszej? Czy wiecie o mę- 
czarniach ludu polskiego na 
kresach? Czy rozumiecie, że 
zmartwychoowstałej niem 
dawno, krwią ociekającej 
Ojczyźaie naszej grozi za- 
glada? Czy pozwolicie, aby 
po znękanej ziemi polskiej 
deptał wróg krwiożerczy? 
aby dzikie hordy. najeźdźcy 
zgładziły naszą kulturę, z 
której dumni jesteśmy? Czy 
pozwolicie, aby wschodni 
barbarzyńca pod hasłem 
kłamliwej wolaości waiósł 
do nas krwawy terror i pa- 
nowanie czerwonego knuta? 

Nie, postokroć nie! 

Wraz Z braćmi, mężami, 
synami zęłaszajmy się do 

służby dla Ojczyzny. Na 
wezwanie Rady obrony na- 


rodowej oraz wodza armii 
ochotniczej twórzmy legię 
kobist, ożywionych zapa- 
łem służenia Ojczyźnie. W 
zgodaym wysiłku wszyst- 
kich warstw społecznych 
odeprzeć możemy grożące 
niebezpieczeństwo. 

A więc do czynu! do 
broni I 

Za przykładem Warsza: 
wy zorganizowaay „został 
w Dąbrowie komitet służby 
narodowej kobiet, który 
rozpoczyna pracę w imię 
B >że: 

Każda kobieta polka bez 
względu na wiek, stań prze- 
konanie polityczne, pragaą- 
ca służyć Ojczyźnie, zgło” 
sić sie może począwszy Od 
dn. 20 b. m, w godz. 4—8 
do biura S. N, K., mie- 
szczącego się w resursie 
miejscowej, gdzie udzielane 
będą wszelkie iaformacje. 

Precz z bezczynnością i 
apatjąl 

Precz z bezmyślnymi za- 
bąwami! 

Praca wytężona niech za- 
wrze w całej Rzeczyposjo* 
Í tei, niech ożywi każde 
miasto, każdą wioskę pol: 
ską,. i 


Kronika. 


KALINDARRYY 


Sroda }28 jllpiec 1920 r. 

Dziś Innocentego i Wtktora P. p. 
M. m. 

JutrożMarty P. Olawa Kr. M. 


„ Wschód słońce g 4 m. Me 
Zachód „» g7 m.58 


Biuletyn aprewlzścyjny 
RA 71. 


Dala 24 lipaa de PUZ w 
Jdosnoweu  wsłynęło: mąki 
psuennej emeryksńckiej 86,000 
kilogramów, 

PUZAPP dnia tego nis o- 
tengwał nie. 

PUZ wydsł kepalniom usu- 
pełnienie pruydciała do 80 ge 
lięea, miagiom do 26 lipes pe- 
uostałym de 20. l 

PUZAPP wydsje wszystkim 
edbiereom cukier, śleńzie, gói, 
a Radts kogalałoma tłasaeno. 


luspokter mln. aprowizaeji. 


Cany zooża. Ministerjum spr. 
wewnętrznych poleciło woje- 
wodom drzedsiębrać kroki ku 
niedopuszczeniu nielegalnej 
sprzedaży zboża nowego uro- 
dzaju. Ministerjum aprowiza- 
cji poleciło wym referentom 
i agentom od dnia dzisiejsze- 
go płacić za zboże nowego 
zbioru: za pszenicę i żyto po 
700 mk., za jęczmień i owies 
po 550 mk., grykę 650 marek, 
proso 700 mk., rzepak ozimy 
800 mk, jary 750 marek za 
100 kilogramów. 


Straż obywatelska. Panie wat 
enose faayojaaarjaseéw palloji 
psństwewej bodalo wysłsza na 
f.amń, mackońni potracba po- 
w.łania d» Bycia straży obg- 
watslskiej celem ówuwszia mad 
beapiezecńst wom WóWEĄ IFA 
kraja. W tym oensie wypo- 
wiefdaiał mię nmaiaiste4 spraw 
wewkęćraunyceh na ajzźłale pro- 
mydsntów i barmietzaów miast, 
a ebeenie władze wójswodskie 
Gtruynasiy lasiwakejo w spra- 
wie argaalmacji wtciaty, Daźą 
trudność sianowi unalsSiekio 
6dpowiodnioh Kkasógóstów na 
ptamewiske wyńswyeh kietew- 
ników wiraky ebywatelskiej. 


© Zakaz muzyki. Ogłssncne meu- 
poraądzeni», ne mocy którego: 
1) Zsbreniene josi w rectanra- 
ejach, kawiazaiash, eukiet: 
miasa, jaśłodajniaea wsasikich 
kensortów | poplsów muctysa- 
nych. 2) Ziwiegssne fiakojo- 
mewamnie wssolkich kabarstó w, 
wal tańsa, szl weselnych I t.p. 
Ore usbrenione urządzania ma- 
baw tanesunych rówależ w ls- 
kalash prywatnych. 

Wiaa! praezrsozeń preoalw- 
kę niniejsuemu resporządce ala 
ulegną w drośse administra- 
eyja] karom arosztu de £ 
m'ssięsy lab grzywny daS ok 
tywięzy marek. 

Na nasoy Posso?uądzonia to- 
go w aiu wósorajswym w ro- 
stauwacjack  omąctsehowskich 
uawiesztas Koncerty ezkiswtr. 


w "m 

Że Związku falszorów. Na 
konferencji zarządu Związku 
felczarów z człokami Związku, 
pracującymi przy kasie chorych 
w dn. 25 b. m. między innymi 
zapadły decyzje: 

1) Wobec tego, że zarząd ka- 
sy chorych w wielu wypadkach 
przy zawieraniu umów z po- 
szczególnymi członkami Związ 
ku, pomija wiele punktów za 
sadniczej umowy, zawartej z 
delegatami Związku, podpisanej 
przez zarząd kasy, — zobowią= 
zać zainteresowanych, aby po 
szczególne fakty notowali i te 
nadsytali do zarządu Związku, 


agujs, a pod żadnym pozorem ; 


chotalków przyniosła następu- 
jący dochód. Za biietv wejścio - 
ws osiągnięto mk. 21,817, ze 
sorzedaży kwiatów mk. 4693 
40 fen., z poczty francuskiej 
mk. 818 60 fen, z kwesty p. 
Hoffmanowsj po atrakcjach mk. 
508 Ogółem więc mk. 27,837. 
Ponieważ wydatki, związane z 
urządzeniem zabawy, wyniosły 
mk. 7183 fan. 50, czysty zysk 
zatym wynos! mk. 20,653 fen. 
50. Do sumy tej pracownicy 
biurowi T-wa sosnowieckiego 
dodali mk, 15,000 zebranych 
wśród siebie i powstałą w tem 
sposób kwotę ogólną w wyso- 
kości mk. 32,693 fen. 50 prze- 
kazali za pośrednictwem p. St. 
Płodowskiegoa do tutejszego od 

działu banku handlowego, na 
fundusz żołnierza ochotnika. 


Wyjaśnienie. Z nowadu togs, 
to maraąć Y. M. O A. nmEsZE- 
sy był ezs68 swych tswarów, 
przosłanych po ewatuaaj! M.h- 
sta i Wilaa ds Warsuawy m 
braka misjsea w tutejszych 
skiafńach stiorowaé w inme 
micjgea. powstała pogłoska ja- 
moby Y. M. O. A. zamierzała 
opuśsió Polską. Pogłeska ta 
jaot supełale bsapodsiawaa. 
Y. M. O. A. nietylke nie ms- 
miersa opuśsić Polskę, 1960 po- 
dwoiła swo wysiłki oslow peny- 


4 miesienia jaknejsuorcnej pome- 


Zey żtłnieracem WALSNĘGZMŁ RE 
: f emaie. Wsółażń całego frontu 


M O. A. bądź te na wosash 


który na to odpowiednio zare- gi <lzłają rzekome kantyay Y. 


w obecnej chwili, pracy przy 
kasie mie przerywali, mimo 
prowokowania ich przez zarząd 
kasy nie regularnym wypłaca” 
niem pensji, — zaliczeniem 50 
proc. nie do zaległej płacy za 
kwiecień i maj r. b., a do ja 
kiejś ceny węgla (?) i t. p. 


' 2) Chociaż stanowisko fel- 
czerów przy armji. polskiej do= 
tad nie zostało jasno i dosta- 
tecznie wyświetlone, uważając, 
że w obecnej chwilitak dla Oj 
czyzny ważnej, felczerzy mogą 
ważne. i pożyteczne oddać usłu - 
gi swoją pracą zawodową, — 
Związek felczerów postanowił 
oddać się pod rozkazy władz 
wojskowych i dlatego zarząd 
Związku poleca swoim człon 
kom, mającym zamiar wstąpić 
do armji, aby najpóźniej do 
czwartku 29 b. m, (włącznie) 
nadesłali swoje zgłoszenia z wy 
mienieniem: imienia, nazwiska, 
lat, adresu i ilości sób w ro- 
dzinie;—(zamiaru wysłania de- 
legata do Warszawy w tej spra 
wie zaniechano). 

3) Aby wszyscy związkowcy 
zapisali się do Czerwonego 
Krzyża. 


Ze Stowarzyszenia lokatorów. 
Dnia 26 b. m. na posiedzeniu 
zarządu stowarzyszenia lokato* 
rów odczytano list z centralne= 
go Stowarzyszenia lokatorów 
Rzeczypospolitej, że 13 b. m. 
centrala w Warszawie wniosła 
do komisji prawniczej, na ręce 
dra Marka, memorjał o utrzyma- 
miu w mocy uchwały o ochro- 
nie lokatorów. — Następnie, że 
taż centrała, powzięła decyzję, 
iż członkowie wszystkich związ 
ków 1 stowarzyszeń lokatorów 
winni popierać nkcję obrony 
zagrożonej Ojczyzny, zapisując 
się bądź do szeregów armii 
czynnej lub pomocniczej, bądź 
też przez związkową wydajność 
pracy na dotychczasowych sta- 
nowiskach. Rodzinom członków, 
wstępujących do armji ochotni- 
czej, pomoc’ prawna 
w  kwastjach mieszkaniówych 
będzie udzielaną zupełnie bez 
płatnie, Wezwano właścicieli 
dómów, aby zaniechali rugo- 
wania rodzin żołnierzy z lokali 
j wreszcie wezwano ssjm do 
uchwalenia prawa o nietykał 
ności mieszkań osób powoła: 
nych do wojska. 


, Urzędalcy Twa sosaow, na 
żotnierza-uchotnika Zabawa, zor- 
ganizowana w parku dn. 18 b. 
m. przez urzędników Sosno 
nowisckiejo T wa na rzecz o - 


vądź w pociągach; ma wrzy- 
mikieh węsławych  przktach 
waajdają cię ogniska Y.M... 
Penod kilkoma dniami wyje- 
chałs na feont plątnastu ptu- 
dontów uniwerogytetu w Oxf:F- 
dalo, ktézzy dobrow”lnie spie: 
sill się do pracy w Y.M. CO. A. 
pa ftobejs golckhim. Saef Y.M. 
©. A. w Poisee majer Tayler, 
ztáregs wieść © 'mmianie sp- 
tusejt no froncie wapkeczyła w 
padrówy do Ameryki, wrócił 
enegd»j da Wasezany, aby ©- 
webiśsie kiczownć akeją from- 

Z wiecu P. P. 3. W nisdle- 

lẹ e gas. 6 miu. 80 na pla- 
sa przed dworsom wW. w. W 
Sosneweu sdbył się wiee - 
woowych o©ułenkós | awóleowni- 
ków garśji P. P.S. Na wice, 
który trwał półtowej godny 
pęromazódniie się bardz» wieła 
©lekawych. 

Fraewzdniezył poseł Arel- 
wuoweki. Zazaiwsny wieś, ma- 
knacsył, że ckwiia oboska sio 
nsdsje się ds walki wownętre- 
nej portji i stronniożw polity- 
entych, a wymaga „kenselida- 
eji wysiłków warstw 
zRazodu w oelu sdgazela wspól- 
Rege wrógA. 

Wśród innyób wówsów 
zaawiała faot p. Helena Sowian - 
ba kiórs nawsływała, by blasa 
pobebanicna ala pzaykiad bur- 
Anavi goiekiej, jat brenić gza- 
rio Ojsaymay sie asłewamii na« 
woływantem ani dokiamsejami, 
ale ssynsma. Naloty driałać już 
wzybke, be wtrótco mete być 
Z ipÓŹBE.' 


Sprostowanie, Wpławszą 
dyr. Gustawa Nordmaza mig- 
ary taaymi some. mk. 2.000 
(iwa tysiące) w sćbetnim mas 
sol to ka ję bic: 4 
ske mk. 20.00, 68 miniş m 
zostajemy. Jessy 


Z teatru. Dziś pawtóraenio 
wapanisioga dramatu wymWe” 
l*snego „Pora śnieg”. 


Nastrój, pancjący ma aal w - 


biedaiils, dowadzi, im tege te- 
dssja rseozy pablicaacść sin- 
cha ekęiaie, tym więsoj, I8 josi 
to Mitura pa oząsia, w której 
awor, Br Z romski, natsknie- 
nymi sławy pona, czym jemi 
Polika wsbec daislejańej wach o- 
dniej barbari. 

Sk boj nie grana ké- 
maje GBYCZEJOWA, TROAN SFO: 
ar Eh „Bzesia Larahu* a> 
myka w 8 aktask, 


"W ssbstę „Towarcysa - 
Grey“ — kemedja pkn. src 
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- wędątwa piebiseytowe Belgii 
Berlin, 27 lipea. 

Biuro Wolffa donosi z Bru- 
kseli: . 

Przy plebiscycie w okręgach 
Eupen i Malmedy na 83,726 
osób uprawnionych do głoso- 
wania, zaledwie 270  sprzeci- 
wiło się przyłączeniu tych ob- 
szarów do Belgji. 


Warmia i Pomorze 
żądają przyłączenia do Polski. 


Kwidzyń, 27 lipca. 
Gminy i majatki, w których 
łebiscyt wypadł na korzyść 
olski, składają za. pośredni- 


otwem prasy polskiej następu- . 


jące oświadczenie: 

Po- doświadczeniach, które 
zrobiliśmy z niemcami, oświad- 
czamy, żo w żaden sposób eg- 
zystencja nasza pod niemiec- 
kim rządem nie jest możliwą, 
Nawet oświadczenie z polskiej 
strony, że władze poznańskie 
ina Pomorzu za każdą wyrzą- 
dzoną nam krzywdę odpowie- 

represjami wobec zamie- 
szkałych tam niemców, nie 
daje nam dostatesznych gwa: 
zancji. Głosowanie odbyło się 
gminami i żądamy bezzwłocz- 
nego przyłączenia nas do Pol- 
ski, co sią nam  słusznia na- 


leży. 


Tniertawatie wydawcy „Awiora 
Barta.” | zamtalęcie dwóch kle. 


Warszawa, 27 lipca. 


Z rozporządzenia komisarza 
rządu na Warszawę za umie- 
sztzenie w Ne 200 i 204 w 
„Kurjerze Warszawskim“ 0gł0- 
szenia przez złośliwe zestawie- 
nie ofiar uwłaczających heno- 
roni żołnierza polskiego, %y- 
dawcę tego pisma, Zygmunta 
Qlechowicza, internowsno. 


Za podanie tych ogłoszeń do 


„Kurjera Werszawskiego* , ki- 
nematcgraf pod firmą „Soren- 
to“ zamknięto, a zarządzającą 
Wandę Kosińska internowano. 

Również kinemategraf „Raj“ 
zamknięto, a zarzadzejącego 
Henryka Pruszkowskiego 1n- 
ternowano. 


Ofiary: 


(złożone bezpośrednie w „lzkiae”:, 


~ Alekoerder  Kunicoszy 19 
kap. miedsią, 0 kop. sr. 

` Btaniaław Drege 10 1 pół 
fanta bol, 

W. M. 1 medal sr. 2 ke]czy- 
bi, 1 pierósienek os, 1 piezścio- 
nek nłoty, 4 spinki, 1 Mele- 
erok sr. 5 hop. ar. I krkek. 

Gzkasska Gezewifa 50 bep. 
SR. | 4KOWAY. 

 Misazysław Kijsfaki 10 f. 

niądny, 2 łańenezXi sr Be 
grek er. 2 pierósicnki aleio, 
moezeta sy. Yozerta ed regazka 
zmiedziany, dGewicka Atii, 
2 meèsjosy, 1 brelek. 

Mb. 30 «ë Marjszzy Swol- 
kuwobiej I Biezjsławy Liteon ki 
na ięłsienna polakiege. 

Wilandewa Zefja 3 foaty 
mssiąćou, 1 Setem 4, mych f. 
salata, 5 nabej larskinowych 
w nagipynie, Z kawałki dane- 
zn. 


 Sudelskt  Tecãor 
sawsrto f. 4201882, 
azmanio f. moBIĄGRE, 
Katubowski Władysław 7 7. 
mic.ądzu. 


1 iny 
12 liry 


| wiem adm 


„ Kanelina Adsmiece 8 
ksrabinewych. | 

„Fsaaclanok Marszałek złśył 
na skarb paredewy ib. 15 sr. 
s nia jek mylnie pedane w 
mazkadż. i 

Asus Flak 2 łyski mosiężne 
49 i pół key. miednią, 1 mo- 
zeta sk. 

Od pp. Bożyrierowej, Sop 
bówskiej a Sławkewa 1 słoty 
mtdaljenik m łańcuszkiem i 
bryjanoikiew, 1 piota biesska 
8 alete pierścionki, dwie kir m: 
py sr. fnire, 2 duże brospbi 
er. 1 keloayk wr. i 1 piezńcie- 
aorar., ` i 

Agriesska Choderowoba lsh 
ah źzea 2 korony sr. | iMan- 
jansa Krawezytska 1 ker. sr. 

Na skarb naredowy i dla 
s mji: ZesoB Pietrakewski 1 
bagnet 1 2 kulki rewelwerowe 


Kędmiesshi 1 begnet, 30 gils. 
Msrjsnna Kalezus i bagnet 
i 12 sb. 


zi 


Zwmiast kwiatów za imio- 
misy Maryśce Wierszbicekiej o- 
fiarują 45 rak na tełsierna'gel 
»hiege DoBekk e. 

Wiesława i Wacław Brywo- 
nevienów Ra eksib naredowy 
4 rb. siobrne, medal srebrBy, 
2 chrączbi mesiążne i 5 kep, 
misdią. 

Baradniej Winecenów ar. sol- 
niepka, 13 mk, 50 f wr rb. 3 
66 hep. sr. bilerem, 24 kep 
młednią, 80 helerpy -nialem, 
para sloiyek kcleryków s per- 


Wejsicceh Sskulik k»sra do 
borowania dziur w tregrach, 

H G 2 f. 30 łu'ćw «monety 
zi) lor ej. i 

Zozetja Newakowska ke- 
wałek lańousaka er, m. 1.50 f. 
gr. 16 bep. sp. pierscionek pY. 
9 j pół kop. miedzią | 50 f 


miklem, 2 i pél f. miodni i 
różne drsbiasgi moniąśze 
miednisze. 


Na tcłs/erza pa ałetyli 
Józef Blewniak mb, 10, E» 
lasław Siewsłak mk. 10, Evgen 
jose Siewniak mb. 10, Lujan 
Siewaisk mb, 10, Stanisława 
Siewziak mb. 10. 

Jusnesyk Ferstane|a 1 kasza 
a makierh), 20 kep. ar..7 łueok 

Adela Bsyjtwna 10 itse}, 11 
łotów Ecriądno, para helssy 


ków ear. 
Nemes 2 tay tzwaste foats 
miedsi, 3 kule, 2 ivchi, pół 


mb. sv. 2 peł bep. miedkis. 

Girybewińshi Edwsrd zo- 
gorek młoty, 1 rb. er. 80 kop. 
bi], plozścionek słoty, papio- 
reśzica eP. 


MARTA 


97. 


O gedsiałe pierwsnej wisut 
smievdnieści dwie pizybył do 
parku Ssist Mas r. 

U drzwi atacji spostrzegł 
nagle żandarmów | airsżników. 

— Do 6jal »! szeprał — po 
lieja jt na nogach! Siaejo są 
siyket ONO. 

Nie mylił się. ' 

Piren chwilę Izmo sią za- 
Biepokojł, ale sią 1 uspekejł 
prędko. 

Dozór niepawednie rezeląg- 
zięty był pie psd tymi, dtir y 
pizjeidta]i de Farbu. Jetm raa 
tym), Atoy tig ckiicli stąd 
tódaiić. 

Rescmewsnie te byłe in: fie, 

M:;nciyser wysześł whid 
izsych podróśsych, hiórzy +y- 
miecli jednctześnio Z iOa 
gu |, Kay usa4s»j50 się dë Por- 

ID, abiczewał sią ku willi Ka- 
izianów.h, 

Gty się de niej (uż kardjo 
obity), mitsymał się, naditał 
i zkladł m pineatrachn, 


nea O OC anans M 


Rodektor | wydawsa Wiktor MessiorokL.: 


„Z alel wychodził: gromadka 
ludsi, m kiśrych jeden pohał 
urzed sóbą kstsrynką. 

Obok sme dł mańknt, tray ma- 


‘jao dviewezynkę sa reke. 


„ O'Brien pesnał Martę, bardzo 
klaćą, salednie megącą iić. 

Ogrraął go sumalony prno- 
stzach. 

— Wssystke wyk ry te—sBo7 - 
tal, eofojąc się a» alel bessnej, 
ateb? nie być widsianym 1 
ch'wając wię w nareśle, 

Za Maglejfem | Martą esło- 
wiek jakiś niósł walisę. 

Amerykenin zie mógł sioe- 
myjió, te była jego wəlias, » 
papierami | pieniędzmi. 

— Jestem agobleny — zsobł 
de siebie. — Treba usiekać 
osy m prędzej. Ai 

-I krokiem chwiejpym, alo 
poóniecany strachem, pedątył 
wóróG Bnarcśli de  Greienii, 
prsebjł most na Mapnie [i sa- 
puścił mę w puste ulioski 
wioski bu drodze do Maisons- 
Altols. 


LIX 


Kemisats policji m Jolnviłie 
| naczelnik polieji sjedili Śnia 
danie u Daniela | ćrekali na 
wiadomióc! ed resesłopych za 
wszystkie strony agentów. 

Woerex!ba, powierzena sts- 
praniem Hespybka, btóry jej nie 
epuszosał, przesgała hilza go 
dan. 

Pe pruebodronia serów wy 
pytywsłe 6 Mirig, wypytywała 
m rospaczą. 

Nsglo n bramy willi dałe sie 
włysueć gwałtowne dowonienie. 

Henryk pobiegł de ekna, wy- 
shodząsogo za pedwórzo, i 
wydał chrpyk radeści. 

— Masta jesil. — pawelał, 
— Zasle źli j. . Przygrewadaoją. 

I wybiegł. 

Weseniba restais, driąc ca- 
łym olalim, a twara, ZTOWNOZĄ 
łaeml. 

— Moja wntór5a., — wyją” 
kala a uniesienie m. — Bariai.. 
Merta]. 

Ditwi peststały etwarte. 

— Bsbeiol.. Beboin.. — ed- 
pewiedni:łe dniooke, wohośsąe 
de zekcju, prewadnóne przes 
Hesrykas. 

Recoła się w cbjąsia piewi- 
demej, która ją pmyejszęja do 
gobca i pokryła poszłoskrm). 

Megicire, Beribent i zgexel 
ubsasli się na progu. 

— Widuiejs — Rawełsł Ma- 
gloire — powiedniałem, to ją 
naaide, I ate maciel. 

Henyyk ócwjebał cerdecpnie 
jeGyna tęką bylego Mmłzieria 
marypórki. ’ 

— Ale skid pinyéhediios, 
nieszonęśliwe dsieckc? — ea- 
pytela pə»i Sollier. — Cóżcć 
ty newynił+? Dokąd ty mnie 
prewadajłs ś ? 

— JB bie nie wlew... Ssma 
się budziłam w jakież piwpi 
sz. Kte mnie ism nanióni? Ja 
nie wiem... 

— W tym jest ecź djabel- 
skiego — winącił Magleize. 

— Pezwóleie, poństwo, te ja 
ją wypytem — Tso)? Dsak) 
Sivsnne, proycjagająo dniocka 
de siobie, — Coś wokeszij ro 
bilr, moja piasnencm he przy 
habec? 

— Oqairayłem cerv. beboj, 
jak mi polecił pan Hopryh... 
Zjsółyimy driedanie.. Peebo 
silam cechą belo demon. 
Wiceserem snéw opatrwyłsm 
geny kabel... Poszłam pe ebiad 
de willi... 
oiko czerządktwaław, fyeny- 
bm bedeo dechre) Davy, usa- 
łęwałam ją i gułeyłam wią 


spad... 
— K'óra ie była gedans? 
—- Tury bw:tien:s na galo- 


siata. | 
— Jesteś tege powys? 
— Tək. Nainisviłam wlaśnie 
zegar. 
— Csy pederao dnis pjo wh 
dzislsó się u kim shtym? 
= 


— Z nikie. 


go «biedsie wsay- ` 


— Osyś saran zaszęła? 

— Tk, byłam bardzo szu- 
kora.. 

— Jakim wiee sposebem 
wsisłać przed północą, ebudsi- 
łać kabrio, pewiedziajań kabel, 
że ran Houryk cenohnje, adu by 
wylsezyć ją, | sazrowade hé 
ją za mest kelojowy w Cham- 
pign3? 

Marta wydawała cię majat- 
połsiej esrołomiową. 

— Jr... j».. ja te ueryziian ? 
— wyjąkałs, — Alek ja nie 
wyohedaiłiam u demu... Ja opt- 
lsm... 

— I nikt ol nie Vanal sapre- 
waćnić kan vane w Oba- 
pigay e gó!ntey 

— Nikt... Nikego nie widzia- 
ław. 

— Meżesa prsysiąfz za te? 

— Ol tak... t25... — rzekło 
daieeke, wybuchając płaezew, 
— Na grób meje] m:my, pIZY- 
sięgam.. pyRyriągam.. | 

Przysięga Maify  uon;ziła 
niewysłowione wiażeBio RA o- 
bsenych. 


` 


Pan Sivarao emut zig gie 
boko waroszopym, NIe prst 
piał jedask wypytywać. 

— Ależ —podchwycit— przy 
zajmnsiej gzowinnsć wiedziet, 
kie ele zozrewaśsił de dost 
gósie byłaś sowkaląła? « | 

— Nie, aio wiem... Pzwysit | 

am.. 

— Praesto wypytywać Mal | 
tę, mój stiryjn — prożł w teji | 
chwili Hezryk. — Osa si a! | 
nie <dpewie... nie mite edp 
wiedmieć!., 

— A to dlatzegi? — sepr 
(sł pam Biyssne bardzo góðsi 
wieny. | 

— Dlsereg:?.. Ja juś edgać | 
lew.. Penieważ  boawieśni | 
posłuszaą była weli tejrmn 
emoj | wsnechwł+dnej.. Zam 
dewsła sig cna ped węływej | 
svgzeniji | po chudsoniu Bl | 
mete powięiać nie © zonkazasł 
takie jej były dano, ani © ie 
wy kezaniu. 


D. ©. B. 


B èj rycynowy, medyczny I tachniczny. 


08) rzepakowy i niany, 
Makuchy rzepakowe | iziane 


ko nawóz sztuczny (4, 5 pros — | 
pros. azotu), 


Wytłoki rycynowe. P 


do celów spożywczych i 
i technicznych. = 
odtłuszczone jako pa-- 
sza dla koni i bydła. 


[| 


4 


wyrabia: r 


ke. Tow. 
Fabryki Olejów 


„ID. Patka ipranie” reż 


A, 


i 


Zarząd Związku Restauratorów $ 


na starostwo będzińskie 


zawiadamia swych członków, że w sobetę, dnia 31 b. m. 
o godzinie 3 po południu odbędzie się 


Nadzwyczajne Zebranie . 


CN PEE "PSE 


w sali „Zacisza” w Sosnowcu w celu omówienia potrzeb`krajowyech. 
O liczne i purktualne przybycie uprzsza. | 


Doktór 
Pawel Broziatowski 


w Częstochowie, 
ml. św. Panny Marji t. 

M Aicje Hr. 21, obok teatru 
= Paryskiego. —— 
Ghoreby skórna, dróg mocze- 
wyek | weneryozna. 


Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 pp. 
Panie od 12—1 po pol. 


j stare okrsy* 
DO Sprzedanik piej skrsye- 
ki drowniane, Kopulnia Osolniż Pisaki 
"ROC napródy on, wnabasazto 
5006 m diś" ot snajdoją 2 
uskoki płóta sorówki pe 1060motrów każda 
ukradziene w fskiyco Towsra]stwa Wetal 
porcelany, dawniej + rasi Burgaowskiok an 
uljey Wiejskiej Na 6 , 

alentgre- 


DyplcmowWwane ystra odzie- 


la lekeji stenogralj!i, Wiadomość w 
tilji „łakry” w Będzinie 


TR. wiedze gane się zDaj- 
Kioby doje żona mcja Włady. 
rlrwa Kobesik, kióra wyjechała przed 
Z luty i dotąd nie wróciła z biang 
na lec. Niechej rewiędomi męża 
Waciywa Kab sik. Kcp. Piaski 58 43. 
Za norradń pax 

machi 


Kapejw i. 


Mndrsejowske 10. 


sisas shay - mCEDARIEBD y 
wa kRO A. Krane Dekierte 9. 


przyjzaaje do reperacji maastyny do 
* pisania, snycla, zachowania, O7emoło 
ny, szfmoehody, motoeykie, rowery 
mogi sztuczne, szliłowanie brayirm 
noży i wszelkie roboty mabodząte w 
m zakres mechaniki 


gooxóbwz) Ówiażo 
Puroik,  Śoanowice 


ZARŻĄD. 
| 


na fonty do gprzedna: d 
Wiadometé w adminiatrać | 


Papier 


Ua ginał a ipne Z 


jmię Jan Piochre. 
wyń kosalaznić 
Pansa Merri praktyki wiek 
biarzo. Bliżzyo szczegóły ospbiśnie. Ofar 
w iskrao" poł „K* RET 
zagiwął rians źwolokieza wyć: 
ho jo aike £ y z aś 

ort w pz 

4 agis at ladne niominokie ma fa 

aw czo 
Są do sprzedzala rédeas mobio n pow 


du wyjazdy, Tsatralna 2, od 10 Š 


Otomane. 1940 7 teka s 


sprzedania. Wiadomość w „lskrze” | 
F krawcowa posi’ 


TzyjeZdAG poj robety pot 


“magh, ml. Btaza M 7 m. 8, i 


Potrzebna zł, pa 
umitłe rówaiei kolé krowę, Wiademońć 


„Iskrze*. 

b OtTZEDAŁ Shtepi "de pam 

krowy Wiadomość w „Iskrue* 3 
z legitymacja žywůi ` 

Jaginąła cious N 726 na imi 

Lewek Groehowina. 


saginela macja poite na tn. 
Kazaj Aatóni. i 


Faążka eflibowa £ 

Zogimęła be. „Renacd” na ir 
Franeiszek Rusia. 
e ok 4 

książki lrancas 


bprzedam i niemieckie, 0i 
doże remy ze szkłem. Wiadomość - 
„lekrze”. 


Kupię orpoen Dąb i 


wie alpo forwurk w 


. głębia. Olerty przyjnaje „iskra” 1 


Sosnowcu Dom H. 


MANI 


a aema a a 


Brskarwie „isiry“. 


